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Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 81/% rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.` 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera CZECHA przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXEEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.“ 


Edeorespendencya Czasu. 


Lwów i maja. 

$ Oprócz nowo zaprowadzonego zakładu eskontowego 
zajmuje się także i Kasa Oszczędności eskontowaniem we- 
kslów. W skutek właściwości swych operacyj, Kasa 0- 
szczędności musi mieć zawsze w pogotowiu znaczny fun- 
dusz, z którego zaspakaja strony zgłaszające się z ksią 
żeczkami o wypłatę. Aby jednak fundusz ten bez użytku 
nie leżał, lecz- tak samój Kasie, jako też i publiczności 
niósł pewne korzyści, dyrekcya Kasy obraca nim na wszei- 
kie możebne sposoby, a mianowicie zakupuje różne pro- 
centowe obligacye i listy zastawne, wypożycza go na zło- 
to, srebro lub papiery publiczne, najznaczniejszą zaś część 
jego przeznacza na eskontowarie wekslów. 

Warunki eskontu, czyli pożyczki na weksle w Kasie o- 
szczędności przyjęte, w tóm tylko zgadzają się z warun- 
kami dla zakładu eskontowego przepisanymi, że weksel 
eskontować się mający, zawierać musi trzy jako dobre u- 
znane podpisy, w innych zaś punktach, znączna zachodzi 
różnica. Statuta Kasy oszczędności nie wymagają podpi- 
su dwóch firm protokołowanych, ani też podpisu kupca 
lwowskiego lub fabrykanta krajowego we Lwowie zamie- 
szkałego, i pozwalają każdy weksel eskontować, który o- 
bok dwóch obojętnych co do zatrudnienia podpisów za- 
wiera trzeci podpis należący do firmy protokołowanój 
w sądzie handlowym lwowskim. Warunki więc w Kasie 
oszczędności obowiązujące wypadają na korzyść publiez- 
ności, ułatwiają bowiem pożyczkę wekslową, a co najgłó- 
wniejsze, otwierają właścicielom ziemskim i dzierżawcom 
kredyt z daleko większą łatwością, aniżeli zakład eskon- 
towy. Albowiem chcąc tę pożyczkę w Kasie oszczędno- 


ści zaciągnąć nie potrzebują się obywatele wiejscy obie- ; 


gać o firmę fabryki, ani też o zamieszkanie we Lwowie, 
równie też nie potrzebują szukać podpisu kupca lwow- 
skiego, lecz otrzymają pożyczkę, jeżeli z trzech do pod- 
pisu wekslu należących, jeden tylko jest przemysłowcem 
w znaczeniu prawnóm i ma firmę swoją w sądzie handlo- 
ołowaną. ; 
a> eo Gar Kasy oszczędności w ostatnich do- 
piero trzech latach nabrały pewuego znaczenia. W pier- 


CLĘŚĆ LITERAGKO-ARTYSTYCZNA. 
ZE ŚWIATA ARTYSTYCZNEGO. 


Henryk Sztatler w Rzymie — Malarze: Łuszczkie- 
wicz— Mirecki — Kogen — Płonczyński — Dem- 
bowski — Rześbiarz Rogoziński. 

Czytaliśmy w Nrze 11 Dziennika literackiego w ko- 
respondencyi z Krakowa te wyrazy: „nasi artyści nic no- 
wego niezrobili, bo osiedli na zdobytych laurach“ — i za- 
dziwiliśmy się, Że autor korespondencyi w dwóch krót- 
kich zdaniach, mógł dwa razy minąć się z prawdą. Ale 
to już takie usposobienie niektórych umysłów, że nigdy 
ani trafnego słowa, ani trafnego zdania znaleść nieumieją | 
Tymczasem rzecz się ma przeciwnie, raz, że nasi mala- 
rze i rzeźbiarze krakowscy acz pozbawieni moralnych 
podniet i materyalnych pomocy, pracują ciągle, jak to 
w ciągu artykułu zobaczymy; po drugie, że żaden z nich 
zapewne nieradby spoczywać na laurach, których nieze- 
brał; gdyż jedna lub druga próba początkującego talentu, 
nie już do lauru, ale zaledwo do listka daje prawo. Spo- 
czynek przeto na listku wcale niemógłby się nazwać wy- 
godnym spoczynkiem. Wreszcie, mówiąc o zasługach i 
pracach malarzy i rzeźbiarzy polskich, a obok tego wspo- 
minać o laurach, jeźli niezakrawa na chełpliwość, to na 
nieznajomość arcytworów świata. — Sąd wieków 
skronie mistrzów włoskich, 
niemieckich laurowemi wieńcami, niechby w szczodrobli- 
wości swojćj zachowa? dla nas choć listek, i to byłoby 
w sztuce która zawsze 


zo brd l Francyi i Hisz- 
i : czę, można być sławnym i zbierać laury 
panii? — it cie innóm miasteczku, a nawet w po- 
aa koloris Toran "pieniądze, naj- 
PRIN FSER za granicami koteryi „miasteczka 
ua a ikonie, że i nasi młodzi artyści nie 


Kraków 4 Maja — Sroda. 


wszym roku swego istnienia eskontowała Kasa oszczędno- 
ści cztery weksle razem 13,000 złr-— w drugim roku 7 
weksli na 30,000 zy, __ w roku zaś 1852 przeszło 300 
weksli razem na. 358.600 zły. mon. konw. to jest w osta- 
tnim roku więcćj, aniżeli w poprzednich dziewięciu latach 
razem. Kasa „oszczędności utyskuje na małą konkurencyę 
o pożyczkę, jest bowiem w sianie w ciągu czterech kwar- 
tałów blisko 3 miliony zdr. wypożyczyć. Dla czego pu- 


o poetyczną owych czasów cnotę, lecz idzie tu o wspól- 
ny interes, © wspólne dobro. Hasłem tu jest: do ut des, 
ć Więc nie trudno znaleść trzech, 
którzy chwilowo na wydajķi gospodarskie 
niędzy, to powinnoby sj, 


nawzajem i używa kredytu tak Kasy oszczędności, jako 
i zakładu eskontowego. Zakład 
ten wypożyczył zaraz w pierwszych czternastu dniach 


towania przedkłada. 


Werliin 30 kwietnia, 
+ W celu przyspieszenia |czynności sejmowych, Izby 
miewają teraz po dwa posiedzenia na dzień, jedno rano, 


mają tego zarozumienia, ani 
bnych laurów, bo oddawszy się z miłością zawodowi swe- 
mu, nieszukają spoczynku, ale w niezmordowanéj pracy 


usiłują wznieść się na stanowisko, ną którómby sąd świata | 


mógł ich dostrzedz i odróżnić w stek 
talentów. 

Ale mniejsza już o te laury, 
co nas bliżćj obchodzi, to jest: obecne prace artystów 
krakowskich w kraju 1 zagranicą, „Wiadomo czytelnikom 
naszym, że tyle obiecujący rzeźbiarz, Henryk Sztatler, 
wyjechał w roku upłynionym, wraz z ojcem 
fesorem malarstwa do Rzymu dla kształcenia się w swój 
sztuce, do czego hojna fe odj; udzielona mu od rządu 
była ułatwieniem. ora k bieramy list donoszący nam 
o pracach Henryka PAA oR w Rzymi 
jaki wzbudza nawet po a, Mistrzami tój nieśmiertelućj 
stolicy sztuk pięknych. *reść list 


u tylu europejskich 


s adnijmy raczój to, 
o 


„Prace artystyczne młodego Henryka Sztatlera robią nad- 
z ; uż doszłą 4; ; 

zwyczajne wrażenie. ba wieść o jego zdolno- 
ściach do najpierwszych Arvystów , którzy z ciekawością 
zwiedzają pracownią UGA P penzone, który w Rzymie 
najwięcéj zatrudniony, Pa śm Jego dzieł i łatwości wy- 
konania, podał mu dłoń mistrzowska j zaprzyjaźnił, jak 
z rówiennikiem. Pan z „Który pracuje nad pomni- 
kiem Grzegorza XVI. do Kościogą 5 Piotra, bawił u niego 
przeszło godzinę, wypyiujac 0. drogę nauki, jaką prze- 
bywał, a teraz po Rzymo oPOwiądą o nim jak o zjawi- 
sku, budząc powszechną ję KAWość, Pan Amici od- 
znaczający się biustami ko bie »_ PO tym przeglądzie utwo- 
rów Sztatlera poczuł W Ai A nowego bodźca i publicznie 
głosi o nowym typie tye ią ót, które przecież zdają się 
być starużytnemi; po ulicach ukazuje go palcem, a robo- 
tnikom swoim mówi: „CoSPelto come modela! pare un 
vecchio maesiro e non un garzone | « Powszechny od- 
głos młodego artysty podnieca ciekawość znakomitych o- 
sób i znawców, i wszyscy Z Podziwieniem porównywają 
Prace jego z najlepszemi rzymskiemi. Ta wziętość do- 
chodzi i do niższój warstwy Spółeczeństwa, robotnicy 
z najpierwszych pracowni zgłaszają się do niego, żądając 
umieszczenia; dotąd ma ich czterech, a między nimi jest 


| dni sejmu, rząd nie przywięzuje 


ani chętki do zbierania podo- | jeden, któren był 


Rok 1853. 


ac A 
Przyjmują się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , Przemysłowe 
rolnicze itp. 
EWIADOMIENIA tyczącę się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów zą każdą 
publikacyą na stępel rządowy, 
List 
niefrankowane nieprzyjmują się, 
znanych korespondentów. 
BĘ" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


wyjąwszy od stałych lub 


inni, któr 
szło 


w komissyi. Wszakże co się zwlecze, 
Rząd nie zaniedba go wnieść na nowo w na- 
Na wczorajszóm posiedzeniu Izby drugiój 
stało także na porządku dziennym sprawozdanie komis- 
syi w sprawie posła vena, i emu mi 
nisteryum zażądało od Izby pozwolenia ścigania go są- 
downie za obrazę uczynioną sobie na publicznóm posie- 
dzeniu, głoszącą, że ministeryum nie zawsze prawdziwe 
zdaje królowi raporty. Komissya uznała sprawiedliwość 
Żądanią ministeryalnego, Minister-prezydent oświadczył 
jednak wczoraj, że z powodu kończącego się za kilka 


więcćj żadnój wartości 


stępnćj sesyi, 


przez 22 lat u Torwaldsena, sam jest 
rzeźbiarzem i robi dwa kolosalne posągi z marmuru do 
Assisi Piusa VII., i dzisiaj panującego papieża. Model 
Chrystusa Pana nauczającego pośród doktorów już wy- 
kończony w naturalnćj wielkości i marmur na niego na- 
byty, tak więc do końca tego roku będzie zapewne wy- 
konanym. Na widok Chrystusa wydają okrzyki uwielbie- 
nia „parla, parla davero! che panneggio magnifico! che 
semplicita! che verita! maesto!“ a na postument, w któ- 
rym umieszczone głowy doktorów „Che maestria!“ Po- 
mnik z marmuru Xięźniczki S. w zimie ukończonym zostanie; 
biusta P. E. K., P. P. M., Xięcia W. S, już są prawie ukoń- 
czone; pierwszy wszystkich zachwyca genialnością wy- 
razu i jakąś świętą spokojnością 
powszechnie nazywają „Un antico.“ — Prócz tych dzieł 
wykonanych i z 
dmiu figur przedstawiających wiarę, 


przedstawić geniusza staroży- 
chrześciańskiego. Oto jest spra- 
taka nieu- 
wykonaniu 
> e a swych po- 
mysłów przez obstalunki krajowców |uh obcych, ujrzymy 
sławy artystycznój. * 
Czytając ten list podwójną Uczuwamy radość; „raz że 
mistrzów sztuki, roz- 
zarzuci nas kiedyś u- 
dobry i miłość sztuk pię- 


U „o zaczynało już może wątpić w siebie, į 
zrażać Się obojętnością , zapali na nowo iskrę natchnie- 
z się głosem ta- 
jemnym: pracuj! pracuj! łam się z przeciwnościami a 

dzieś sobie zamierzył | Inaczój 
niemógł ukochać sztuki którćj 
Jego duchową potrzebą zwią- 


2 SCS. Uni 5 ca. „BiŃTZ A E ARA i 1...  MJLAR= 


do dawniejszego żądania, lecz 8 po skończonćj sesyi 
zastrzegą sobie na podobne przypadki przedsięwziąć to co 
mu się będzie słusznóm wydawało. 

Słychać, że rząd postanowił zrzec się monopolu ko- 
palnictwa soli, i że ma zamiar przez udzielanie koncesyi 
prywatnym osobom i towarzysiwom przemysł ten pod- 
nieść i sól przez to tańszą uczynić. Rzeczywiście nie- 
dawno temu koncessyą tska była już dana jednemu to= 
warzystwu w Pomeranii, pod warunkiem, aby zyskana sól 
rządowi za taką cenę była sprzedawana, za jaką nabyćby 
` jéj można na innćj drodze. 

Kompania londyńska akcyonaryuszów, na którój czele 
stoją Karol Fox i Crampton, rozpoczyna w przyszłym 
miesiącu, stósownie do zawartego kontraktu, prace około 
zakładów, mających opatrzać Berlin w czystą płynącą wo- 
dę. Kapitał zbierany przez akcye na założenie tanich 
publicznych pralni i kąpiel wynosi już 150,000 tal. Gdy 
dojdzie do wysokości 200,000 tal. prace około tych po- 
Żytecznych zakładów natychmiast się rozpoczną. Do uło- 
żenia statutów wybrani są pp. Scabelli Borsig. Pierwszy 
jest naczelnikiem straży ogniowój, drugi pierwszym tu- 
tejszym fabrykantem machin. Udanie się tego projektu nie 
podpada wątpliwości. 

Umar? tu 28 b. m. Ludwik Tieck, ostatni z plejady wiel- 
kich niemieckich poetów epoki odrodzenia. W ostatnim 
dniu przyszłego miesiąca byłby miał 80 lat. Od tygodnia 
oczekiwano jego śmierci, którą opuszczające go ub n 
siły czyniły niewątpliwą. Jedyna pozostała córka p 
przy nićj obecną. Druga, którą miał, przed nim świa 
pożegnał». Tieck urodził się w Berlinie 31 maja 1773 
r., tutaj stworzył najznakomitsze swe dzieła, tutaj też 
będzie pochowany. Jutro jego pogrzeb. Teatr królewski 
urządza żałobną uroczystość, 

Profesor Rauch, znany rzeźbiarz tutejszy, odebrał od 
księcia Rejenta Badeńskiego polecenie zrobienia statuj jego 
ojca, wielkiego księcia badeńskiego, który przed parą 
laty umarł, 


Według nowo uregulowanych kursów na kolejach że- 
laznych niemiecko-belgijsko-francuskich , można z Berlina 
w 40 godzinach być w Londynie. Wyjeżdżając ztąd o 
Téj rano stawa się o 10tćj wieczorem w Kolonii, a 014 
wieczorem następnego dnia w Londynie. Nocne pociągi 
urządzone są teraz i do Hamburga. 


Po długićj niepogodzie , kilkodniowym deszczu, wietrze 
i zimnie, ociepliła się od wczoraj popołudniu atmosfera. 
Może nareszcie wiosna się ustali, którćój z prawdziwą 
niecierpliwością wyglądamy. Bióro kore. spondencyjne po- 
daje wiadomość, jak powiada, dość powszechnie powis= 
rzaną , że ministeryum pruskie ulegnie wkrótce zupełnćj 
zmianie. Pan Manteuffel ma ustąpić; na miejsce jego ma 
przyjść jenerał-lejtnant Gerlach, któremu przydani będą 
Westphalen, Kleist-Retzow, Senfft-Pilszch , Gretze i inni, 
a zatem ministerstwo stronnictwa krzyżowego. Rzeczony 
organ uważa pogłoskę tę dotąd za nieuzasadnioną. Ja ją 
uważam za zupełnie płonną, a raczój za wcale nieegzy- 


stującą. 


o 


zana; ale odkąd pędzel i dłuto wcielać zacznie myśli i 
uczucia nasze, o obojętności mowy nie bądzie. Równie 
jek pokochaliśmy utwory naszych poetów i mistrzów pióra, 
że się bez cudzoziemskich możemy obchodzić, tak poko- 
chamy utwory pędzla i dłuta, skoro te stang na pewnój 
wysokości oryginalnej, a nam właściwćj kompozycji, 


porządek państwa. 


CZAS. 


ZERO TITRES FERIE 0 E S. ADA tę WRO" a 30 kwietnia. 

7 Wiecie zapewnie już, Że skutkiem zmiany ministe- 
ryum duńskiego, redca tajny Oersted mianowany został 
ministrem prezydującym. Nominacyą tą w obecnych oko- 
licznościach jest ważny, ź nićj bowiem wnioskować mo- 
żna, jaką będzie na przyszłość dążność rządu. P. Oer- 
sted jest reprezentantem monarchii konstytucyjnój, nie zaś 
demokratycznój ustawy. "ce on zaprowadzenia celowi 
odpowiedniego porządku dla całego państwa, ale ani sej- 
mu szleswicko-duńskiego, ani też szleswicko-holsztyń- 
skiego. Mianowanie księcia Glüc ksburg domniemanym na- 
stępcą tronu, a z tém naturalnie Połączony skutek „pra- 
wa królewskiego“, uważa jako konieczność polityczną i 
rękojmią utrzymania całości duńskićj monarchii. Uznaje 
on przytóm potrzebę rewizyj i modyfikącyi ustawy zasa- 
dniczéj, końcem wprowadzenia, żę tak powiem, nowój 
podwaliny, na któréj wznieść sią ma nowy odpowiedni 
Na urzędach które zajmował za cza- 
sów monarchii nieograniczonój, upatrywał swój obowią- 
zek w strzeżeniu najwyźszćj władzy od zachcianek i wy- 
silań przeciwnych partyj, narzucenia władcy ustawy kon- 


 stytucyjnój , nieoświadczając się jednakże nigdy ze zda- 


niem takióm, z któregoby można było wnosić, że jest prze- 
ciwnikiem AEE any odpowiednich instytucyj kon- 
stytucyjnych. Nieuważał tąkżę nigdy nowój ustawy ze 
bezwzględnie doskonałą, bo na pierwszym sejmie, kiedy 
obrady toczyły się nad projektem do ustawy, oświadczył 
się przeciw niemu. Spodziewać się więc należy, iż na 
posadzie, na którą obecnie powołanym został i opierając 
się na doświadczeniach ostatnich lat, będzie się starał 
przywieść do skutku odpowiednią reformę ustawy zasa- 
dniczój, reformę mówię, którą demokratyczna opozycya 
okrzyczy zapewne jako reakcygą bezwzględną. Jednakże 
nikt o to go nieposądza, żę myśli podać rękę reakcyi, 
któraby zamierzała pozbawić naród udzielonych mu rdr 
bód politycznych 0 tyle, o ile te zgadzają się z zasadą 
monarchiczną i z żamierzonóm urządzeniem w całóm pań - 
stwie. Co do obecnego stanu rzeczy po przesileniu o któ- 
rém doniosłem, zdaje się, iż obawa była płonną, że 
partya tak nazwana „przyjaciół chłopów*, połączy się 
skutkiem wstąpienia p. Oerstedt do ministeryum Z 0po- 
zycyą. Upowszechnia się też opinia, żeby 45 członków 
opozycyi niewybierać na nowy sejm. Faederlandei, or- 
gan partyi Duńczyków z nad Eidery, zdradza wielką nie- 
ufność z którój wygląda nieznacznie „przekonanie, aczkol- 
wiek spóźnione, o konieczności przyjęcia królewskiego 
messażu. Ze wstąpienia p, Oarstedt do ministeryum, dzien 
nik ten Baer "że zanosi się na sa M z postepstwwni 
nierównie sze 


a> DY: wypły- 
nąły z przyjęcia królewskiego messażu. Do czego walka 


demokracyi (ultra-duńska partya) z żywiołami arystokra- 
tyczno-konserwatywnemi (Niemcy), nad którymi waży się 
ciągle kołysana monarchia konstytucyjna (król i rząd), 
doprowadzi, nikt powiedzieć niemoże. Dowodzi ona tylko 
tyle, że przyczynia się nierównie więcój do zakłócania 
wewnętrznego pokoju po berłem konstytucyą ograniczo- 
ném, aniżeli pod samowładnym rządem. Temu ostatniemu 
nie staje przynajmnićj na przeszkodzie filtr uciążliwy u- 


wćj, w jakiéj figuruje na portrecie > PY CZARY EES EEE, TRY WA W — SE PORZE EO CZEWESI 00 sr 
klęczące chłopie czyta księgę, Z POZA opony eA 
Bona z pucharem w ręku, jakby Schorzałemu starcowi 
podawała kordyały, Pokazuje się że kiedy p. Łuszczkie- 
wicz obok zatrudnień swoich jsko zastępca professora 
malarstwa, mógł tyle dokonać, niebardzo musiał smako- 


przynajmniój odkąd z technicznój strony zaczną się ró- | wé w spoczynku, i to jeszcze na laurach, 


wnać z pracami artystów zagranicznych. 

Zwiedzając skromne pracownie malarzy naszych, ude- 
rzyła mnie wielość prac wielkiego rozmiaru, a zarazem 
postęp osiągniony tak w rysunku, jak kompozycyi, acz- 
kolwiek środki któremi rozporządzają były jak zawsze 
ograniczone i połączone z niemałemi trudnościami. Pan 
Łaszczkiewicz, © którego obrazie akademików krakow- 
skich w XV. wieku, wspominaliśmy dawnićj, ukończył 
ten obraz. Jestto kartka dziejowa wskrzeszona z archeo- 
logicz: na nieledwie ścisłością. Pierwsz” świeczniki akade- 
mii Jagiellońskićj stają przed tobą z portretowanóm obli- 
czem, w charakterystycznćój postawić z właściwómi im 

blematami; niektóre noszą cechę tój poetycznćj praw- 
emblem do wyznania: tak było, tak być mu- 
dy, zmuszejącój cię tam zgromad yć mu 
siało. Aczkolwiek widzisz tam gromadzonych mędr- 

uconych na różnych plan 
ów i professorów, roZrZ pianach, 
ców i p łównie na olśnionej posta 
oko twoje zatrzymuje się £ estrzelił "s ci 
inc tym sposobem artysta Z oti; wg 

w jeden punkt promieniej?swćj komp th śdaje Ua aa 
Kopernik był słońcem wieku... Ton obraz di w = 
kolwiek za zimny i szarawy, mógł 2 tr romieni TE 
jagielońskiego dziedzińca wpuścić strugę p ilay efekt. 
necznych, a byłby go rozweselił, i wywołał $ a dnym 
Wszakże p. Łuszozkiewicz nieprzestał na tym J gante 
obrazie; widzieliśmy już skończony rysunek do T dth 
wielkiego płótna na któróm przedstawić zamyśla I sh 
Jane Kapistrana każącego w Krakowie na rynku, Wo j! 
mówcy siedzi sam Kazimierz Jagiellończyk, rodzina i dwór 
jego, w pobocznych scenach palą szachy i inne gry ha- 
zardowne potępione przez kaznodzieją. Jest to_również 
piękna karta z dziejów XV. stólecia które artysta umiło- 
wał przed innemi. Mniejszego rozmiaru oglądaliśmy skoń- 

czoną już scenę przedstawiającą ostatnie chwile Zygmunta 
starego. Siedzącemu w krześle w táj samćj delii ponso- 


jaką ogromną historyczną kompozycy?: 


ldziego wychodzi kapłan z wiaty 


P. Mirecki podobnie jak p. Łuszczkiewicz uczeń szkoły | m 
Sztatlera, dotąd mało RAE jeszcze z Pb swoich, po- 
kazał nam kilka obrazów wykończonych lu a wykoń- 
czeniu. Usposobienie jego artystyczne tiry br |. 
w tę epokę, młodocianych rojeń kiedy nA: efiónoję: fsb 
wanemi siłami poeta lub malarz rzuca $ Te myśl nastrę- 
czył nam widók płótna kilkudziesięciu m gat nę 
powierzchni; ; młody malarz wystawił na niem Scena dz g 
otoczonego dziećmi które mu kule = odsói stroni r é 
Się pod Zamkiem Krakowskim. dA oe kościółka s 
ludzi zajętych naprawą muru, po kie do umierającego 
żołnierza, Szkoda, że Czarniecki e T Di 
koniu. Kompozycya byłaby zyskała ÓW rze kas 
są tego rozmiaru obrazy do pete doly trf 
z dziejów świętych, lub jakichś agoe tH Bonia, ów 
i pamiątek, ale ta scena rodzajowa 7 Fkciowaw jA Zieci 
znoszą, wygodnie zmieściłaby się 4.2 e p. Mi Płótnie. 
Wszakże tego ganić niemożna; wida RZ i Ram ma 
fantazyę, kiedy się nietroszczy 0 ZAP? 1 aićj prze- 
strzeni; wreszcie kto nabierze wpra”V al KA EU 
jast usposobi się do monumentalnego m2 arstwa, Wjęcój 
Jednakże zainteresował nas zaczęty inny obraz, przedsta- 
wiający. pożegnanie Kazimierza Mnicha Z zakonnikami Klu- 
niaku, Pomysł to wzniosły i rzewny razem, Z rysunku 
już widać żę to będzie znamienite dzieło ; oby ję „tylko 
artysta wykończył z równą miłością i ogniem jak pierw- 
RZY OWO który rzucił, Mało wi ziałem obrazów ro- 
bionych przez naszych rodaków, 
ryginalna, i uczucie tak żywe ja m pożegnaniu. Nà- 
si malarze - najczęścićj grzeszą prozeicznością pomysłów. 
Pan Kogen zajmujący się wiele portretami, zaczął wielki 
obraz kościelny Najświętszój Panny z Ch 


gdzieb by i myśl była o- | 


brystusem na rg- | 


stawy, przez który Ewestye przeciskać się muszą, wy- 


| 


radzając kłótnie, zwłokę i rozdział narodowości różnych 
pod jednóm berłem, a których uniknąć niemożna, bo są 
wypływem stanowisk różnych, z których każda narodo- 
wość wedle własnych narodowych usposobień, zapatruje 
się na projektowane prawa. Prawa widokom duńskiój par- 
tyi odpowiadające, mogą być przeciwne w zastósowaniu 
i skutkach partyi Niemców, i przeciwnie; a rząd mający 
najszczerszą nawet chęć pogodzenia z sobą wszystkich 
interesów, tóm mnićj potrafi dokonać swego trudnego po- 
wołania, im więcćj ogranicza go ustawa. Dlatego, jak 
teraz w Danii, niepozóstaje w końcu jak zmienić ustawę 
w każdym razie, gdzie ona staje na przeszkodzie prze- 
prowadzeniu woli rządu. W Danii stanowisko rządu tóm 
jeszcze utrudnione, że niechcąc się opierać przeważnie 
na żadnóm żywiole narodowóm wyłącznie, jak np. An- 
glia na angielskim , (poświęcając Irlandya), chce pośre- 
dniczyć raczój, a tém właśnie wznieca to w tych, to 
w drugich obawę, że przeciwnik mógłby owładnąć ca- 
łością, i dlatego z tóm większą zaciętością i nieufnością 
strzeże praw i interesów własnych, z zapomnieniem nie- 
raz bytu i dobra ogółu. 


Paryż 27 kwietnia. 

Listy ze Stambuła nie nadeszły jeszcze drogą marsy|- 
ską. Jeżeli morze jest spokojne, przyjdą one zapewnie 
dziś wieczorem albo jutro. Pomimo twierdzenia mego ko- 
legi berlińskiego, wiadomości przychodzące przez Mar- 
sylig, wzbudzają tutaj więcój ufności, niź wiadomości 
odbierane przez Tryest. Na to mamy dowód w fałszywćj 
i zmyślonój wiadomości o rzezi chrześcian w Stambule i 
Brussie. Ambasada turecka w Paryżu odbiera urzędowe 
listy z" marsylską, i jeżeli je odbiera czasem przez 
Tryest, listy te są zawsze szyfrowane. — Lord Clarendon 
oświadczył w parlamencie, że missya ks. Menżykowa ma 
na celu sprawą grobów świętych i wyswobodzenie reli- 
gijne chrześciąg. Oświadczenie to było wzięte za wróżbę 
pokoju, ale rzecz może się jeszcze inaczćj obrócić. Ro- 
sya domaga się wyswobodzenia religijnego chrześcian , - 
ale jeżeli wyswobodzenie to nie odbędzie się na jej ko- 
rzyść, wojna może być podobną. Ludzie dobrze „anający 
wschód, utrzymują, że w razie nieudania się missyi ks, 
Menżykowa, przyjść może do powstania ludów słowiań- 
skich Turcyi, popieranych przez Rossyą. 

W tych dniach wyszło w Paryżu dziełko dwóch Ser- 
bów pp. Jakowic i Grujc, pod tytułem: Les Slaves du 
Sud. Młodzi autorowie serbscy mieli zamiar dać poznać 
zachodowi społeczność sławiańszczyzny tureckićj. P. Cy- 
erin Robert rozebrał ich dzieło na jednój ze swych le- 

cyj (i2zo0 kwietnia), ale rozebrał je niedostatecznie , 
dlatego, że nierozróżnił dobrze życia rodowego, które 
jest wspólnóm w południowej słowiańszczyźnie, od ży- 
cia gminnego, które niejest niém bynajmnićj. W wioskach 
Słowian południowych, grunt, miwa, należący do jednego 
rodu, jest zwykle niepodzielny, alo w stosunku do niw 
innych rodów, składających wioskę, sioło lub nahię 
(w Czarnogórze), albo gminę, obsztyna, ma charakter 
zupełnćj własności jak na zachodzie. Życie gminne Sło- 


ku; postrzegliśmy w nim koloryt żywy i niektóre pomy- 
sły nowe; co rzeczą jest rzadką zwłaszcza w obrazach 
z dziejów Świętych. W krajobrazach pan Płonczyński 
zawsze przewodniczy; teraz robi on Zamek krakowski. 
P. Dembowski znany z trafnych swych rysunków do za- 
bytków sztuki średniowiecznćj hr. Przezdzieckiego, Zro- 
bił olejno piękny widok doliny kośc ieliskićj ; postrzegliś- 
my tam z radością, że w jego kolorycię zaczyna przew 
glądać słońce. Dotąd bowiem zacząwszy od Głowackie- 
go, mslarze widoków, osobliwie. Karpackich, jakby skłó- 
ceni byli z tem ogniskiem ciepła i życia. Lubo nieśmiało, 
i rk odważam się napomknąć przy sposobności 
mój oi 0 znamienitym talencie w tym rodzaju p. 
Ay bz iskiego, Obok kłopotów gospodarczych, 
lót n chwilkę czasu wolnego uchwycić i ożywić kawałek 
ptotna prześlieznym jakim widokiem Lanckorony, Czorszty- 
na, Kalwaryj, Pomimo wierności w oddaniu charakteru 
jakiego miejsca, tę ma ogromną zasługę, że je piękno- 
Ścią poezyi obrzuca. Natura pełno ma prozy, którój ma- 
arze nie zawsze unikają w swoich widokach, 

Na zawiązanie tego przeglądu prac naszych artystów 
krakowskich, win'enem wyrazić podziw mój, gdy pewne- 
go razu zaszedłem do pracowni rzeźbiarskićj w szkole 
Technicznój: zastałem tam p. Rogozińskiego, (o jego ro- 
botach jak pomnik $. Jana Kantego, i popiersie Piotra 
Kochanowskiego wspomnieliśmy dawnićj) modelował on 
w wypukło-rzeźbie Chrystusa kuszonego przez czarta po- 
kazującego mu bogactwa świata... Boskość rozlana w ca- 
łój postaci Chrystusa, a znowu ten wyraz szataństwa i 
chytrości w kuszącym, którego rzeźbiarz wystawił bez 
zwykłych atrybutów jak rogi i ogon, przytem lekkość 
draperyi, ścisłość i znajomość rysunku, odrazu odsłania= 
ją niepospolity talent, jakiby pewnie wiele już hałasu na- 
robił, gdyby się pojawił gdzie za grenicą. U nas nikt 
prawie nieszuka dowiedzieć się 0 tym talencie, ani zada 
sobie trudu aby oglądać tak znamienity utwór jak owa 
wypukło-rzeźba. Przyznajemy, że przy tak małych zą- 
chętach, a przy tak wielkićj obojętności, artyści nasi mų- 
szą mieć dobry zapas boskiego ognia, kiedy potrafią ty- 
le tworzyć w cichości i apoio przerwanem nie- 
kiedy jakim artykułem dziennika i 


/ 


ER 


arakieru 


w czasie rujnowania 
w Paryżu od r. 1791 


| odradzają się ani przez dowcip, ani przez naśladownictwo. 
(Ludy są jak drzewa: kiedy soki krążą w gałęziach w sile 
¿^ pełni, wtedy można się spodziewać owoców; ale kiedy 
drzewo wydaje tylko zwiędłe liście, kiedy końce grubych 
gałęzi usychają, wtedy lękać się należy aby i rdzeń drze- 
wa nie usechł*. - s : "A 
Zdaje się, że zakonnicy Zmariwychwstania wyniosą się 
„ zupełnie z Paryża i połączą razem w Rzymie, gdzie mają 
( kościół i większe zasoby. 
. RE 


Przegląd Polityczny, 

Sobotnie obrady Izby niższój w Berlinie zaczęły się od 
prawa o polowaniu na płastwo. Przedmiot ten traktowany 
był z humorem, niepodobna było bowiem powaznie gło- 
sować np. nad tém czy kury perłowe są domowóm pta- 
stwem lub zwierzyną. 

Ważniejszym był następny przedmiot to jest traktat han- 
dlowy i celny zawarty z Austryą w dniu 19 lutego r. b., 

_ którego przyjęcie podaliśmy już wczoraj z depeszy. Spra- 
wozdawce komisyi deputowany Kühne lubo sam miał u- 
dział w zawarciu pomienionego traktatu przedstawił go 
nader zimno i sucho, Owszem wyrzekł, że niewszystko 
otrzymano czego się było nalężało spodziewać, kilku in- 
nych mowców podobnież niechętnie się odzywało prócz 
Reichenspergera z Kolonii, który traktat ten za najwięk- 
sze dobrodziejswo poczytał. Nad szczegółami traktatu nie- 
zastanawiano się i przyjęto go ryczałtem wszystkiemi gło- 
sy mniej jednym. Następnie przyjęto traktat ponawiający 
Związek celny. Minister handlu przyrzekł wnieść projekt 
o zniżenie cła na żelazo. Wieczorne posiedzenie dnia 
tego zajęte było kwestyą podwyższenia podatku od cukru. 

Sejmowi w Meiningen przedłożono projekt do prawa 
zmieniającego prawo wyborcze powszechne, w jego miej- 
see wprowadzającego z r. 1829. zm i 

— W miarę zbliżania się terminu zamknięcia posiedzeń 


ciała prawodawczego francuzkiego, ożywiają się nieco ; 


rozprawy komisyj, do rozmaitych projektów do praw wy- 
sadzonych. Wspomnieliśmy już o żywych debatach nad 
projektem do prawa o sądach w sztuce biegłych i o pen- 
syach emerytalnych. Dzisiejsze dzienniki przynoszą nam 
treść obrad komisyi budżetowćj, z którćj dowiadujemy 
się, że komisya żąda rozmaitych zmniejszeń w rozcho- 
dach, w ogólnćj sumie 4 milionów. P, de Montalembert 
miał przy tój sposobności zapowiedzieną oddana mowę 
przeciwko dekretom 22 stycznia, z powodu umieszczenia 
w rubryce dochodów prawdopodobnego wpływu ze sprze- 
daży Neuillysi Monceaux. Ze wszystkich członków ko- 
misyi, sam tylko p. Gouin. poparł mowcę volum swojóm, 
ap; Monnier de Sizeranne wstrzymał się od głosowania. 
Wszyscy inni głosowali przeciwko wnioskowi, który na- 


turalnie został odrzucony, 


CZA S. 


Niewiadomo czyli p. Montalembert mowę swoją w Izbie 
zechce powtórzyć, ale nieulega wątpliwości, że prezes 
p. Billault tego niedopuści. œ 

— Na czwartkowóm posiedzeniu Izby niższój angiel- 
skiéj, toczyła się dalój dyskusya nad budżetem. P. Cob- 
den, gorliwy stronnik bezpośrednich podatków, energi- 
cznie poparł plan p. Gladstone, i zgadza się równie na 
podatek od dochodów, pod warunkiem ciągłego zmniej- 
szania podatków konsumpcyjnych. P. Cobden uważa zre- 
sztą rozciągnienie podatku dochodowego na Irlandyą, za 
akt sprawiedliwości. A 

Depesza z Londynu 30 kwietnia donosi, że Izba wyż- 
sza większością 19 głosów odrzuciła przy drugióm odczy- 
taniu bill emancypacyi żydów. 

— Minister sardyński Buoncompagni odpowiadał d. 29 
kwietnia na interpelacyę Brolleria „żę ministeryum wy- 
stąpi zawsze energicznie przeciwko pewnój niepoprawaćj 
partyi i niedozwoli nigdy spokojnie działać rewolucyjne- 
mu dziennikarstwu.* W odpowiedzi swojćj powiedział 
także minister: „Dzienniki mówią zawsze 0 przyszłości, 
ja niechceą w przyszłości nic nad to, co dziś prawnie 
istnieje,“ 

mnm 
Przegląd miesięczny stanu galicyjskiéj kassy oszczę- 
dności z dniem wiełnią 1863. 

Stan wkładek pieniężnych Zd. 34 marca 1853 r. 
złr. 2,598,390 kr. — d. d d. 1 do 30 kwietnia r. 
1853 włożyło 613 stron złr. 83,633 kr. 35 d.— 
W tymże okresie wypłacono 443 stronom złr. 52,697 
kr. 34 d. 2 a zatóm przybyło złr. 30,956 kr. — d. 2 
Tym sposobem stan wkładek pieniężnych z dniem 30 
kwietnia 1858 rok 


— 


(w osobnym ra- 
Ogół wynosi złr. 


Kapitał galicyj. instytutu ciemnych 

ża ku ję o rę 24 d. 2. 

2,631,492 kr. 25 d. 
"Nato ma Zakład nad. 30 kwietnia 1853. 

a) Na hipotekach . = tg, > (93,099 k. 32 d. — 

b) W zastawachna srebra itd.» 56426 , — „— 

c) W wekslach eskontow. + „ 128,450 


» m. 


d) W galicyjskich listach za- z 3 
stawnych . « « * *.* » 150,200 a w ran 
e) Wobligacyach pożyczki pań- ( 
stwa zroku1851 lit. A. 10,086 „ — „— 
f)*W obligacyach pożyczki pan- 
stwa zr.1852 . . « * » 10,000 


1 1 + y_287,129 742 > 3 
Razem rłr. 2775 305 „14; 8 
Potrąciwszy powyższą stronom należącą się summę 
złr. 2,631,402 kr.25 d. 2 Okazuje się przewyżka 
wsummie złr. 143,812 kr. 49 d. 1, w którąto summę 
‘wchodzi prowizya od 1 stycznia 1858 r. stronom się 
należąca, tudzież prowizya z pożyczek na hipoteki 
iz innych interesów pobrana, fundusz własny za- 
kładu, koszta utrzymania i zysk. 
A bg dnia 30 ka ir ieaie 

i i galicyjskićj kassy o ości. 

Po Kasiniórz Krasicki, Naddyrektor. |" 

S. Krawczykiewicz, Dyrektor. 


0 
g) W-gotowiżnie 


„Wiedeń 1 maja. NPan nadał godność tajnego radcy 
szambelanowi hr. Janowi Draskowiczowj, 

— DrSecburger przyboczy lekarz cesarski otrzymał? 
order 6. Stanisława 2éj klasy. | 

— Pensyonowany pułkownik. Józef Puffer, zamia- 
nowany został jenerał-majorem i brygadyerem przy 
4tym korpusie armii, a jen. maj. arol Rieben pen- 
syonowany. e 

ta w „KA cesarskim caynig Przygotowania na 
przyjęcie króla pruskiego I powracającego z Sycylii 


króla bawarskiego. 

— Hiszpański poseł p. de powa. Aylon nie gotu- 
je się do wyjazdu, co zdaje CX „yi Erdzać wiado- 
mość, ib BieprayJat OW" J 5001 g Madrytu teki 
spraw zagranicznych. ss _do Sambada. bar. Brook, 


— Nowy internuncyusz ® : 
przyjechał z Tryestu do jednia wojąj trukcyą po- 


czóm zaraz odjeżdża na poki 3 swoją, | 

— Ks. Daniel Czsrnogórsk! Zà parę dni opuszcza 
Wiedeń, z powrotem do iera fcis 

— Styryjskie i karyntyjskie HHR Żelazne otrzy- 
wały obstalunek od rządu To8YJSKiego na szyny do 

olei 

r s Baw a 
— Układy między Austryĝ, arya, Saksonią i 
Eytetenjbeźginnę w celu wspólnych konsulatów za- 
granicą zostały ukończone, %* JESZCze nie ratyfiko- 
wane, 

— Pod przewodnictwem PY MASĄ węgierskiego od- 
będzie się tego lata synod pisani; celem poto 
seminaryów pod względem naukowym, 


Szwajcarya. 


Gazeta Augsburgska doni, Że Rade związkowa 
przedłożyć E przyszłemu Zgromadzeniu A+ nek 
wemu następujący dekret d9 SAskcyj; nati po- 
liżycznemu wychodścy nio będzie wolno: bez poprze- 
| dniego upoważnienia dowolnie Przenogjć się do inne- 

go kantonu, ale niemieccy WIC G Zcy winni przeby- 
wać W Wallis, francużcy „W. "ranbiinden, włoscy 
w Szafuzie, W ychodzieC; któryb „bez zezwolenia 
į wyznaczony do pobytu kśnion opuścił, wydalony bę- 


u, był złr. *,629 346 kr. £ d. — | 


3 


— Frankf. Gaz. poczt. pisze z, Berna: Zamach 
rewolucyjny w Freiburgu, mocno zaszkodzi tame- 
czoym konserwatystom, i trudno wyjaśnić, dla cze o 
ahii Perrier. wda? się w to szalone rzedsięwzięcie 
nie mające żadoćj nadziei skutku. Carrard od pier- 

wszego swojego wystąpienia, okazywał się być czło- 
wiekiem gwałtownym, ale bardzo ograniczonym, juk 
raz skompromitował on swoją ZD: a teraz zu- 
chwalstwo przypłacił śmiercią. Że jednak pułk. Per- 
rier, który d. 22 marca 1851 r. opuścił pogrzeb swo- 
jéj żony by stanąć na czele radykalnćj gwardyi na- 
rodowćj przeciw Carrardowi, teraz objął dowódz- 
two powstańców, to wskszuje, iż stan rzeczy w Frei- 
burgu nie jest pewny. Nie u'ega wątpliwości, że spra- 
wa freiburgskich konserwatystów była nadobrćj dro- 
dze do celu, ale teraz znów upadła. Proponowanj na 
miejsce zmarłych członków rany narodowéj i rad 

wielkićj pp. von der Weid i Wuilleret, byliby nieza- 
wodnie zostali wybrani, gdy tymczasem teram 
siedzą w więzieniu: władze frejburgskie nie omiesz- 
kają wytoczyć procesn i przeciwników swoich na ja- 
kiś czas uczynić nieszkodliwemi. Wypadek ten inne 
ma wszakże jeszcze znaczenię. Szwsajcarya w nie- 
' przyjaznym zostaje stosunku względem Austryi i Prus; 
z Neapolu i Rzymu grozi jéj również burza. A prze- 
cież radykalne dzieaniki progoą popchnąć radę związ= 
kową do energicznych kroków w tćj właśnie chwili, 
kiedy Freiburg najmocniejszy stawia dowód, jakie 
rany wewnętrzne Szwajcaryi goićby należało, i że 
nie można za pAdica toczyć wojny, kiedy własny lud 
przeciw władzem do broni się bierze. 

Dziennik szwajcarski Der Bund następujące poda- 
je jeszcze szczegóły o walce w Freiburgu: Pułko- 
wnik Perrier spodziewał się, że oba działa uczniów 
kantonu - znajdzie w kolegium, Dowiedziawszy się 
wszakże, że takowe Spa się w arsenale rządo- 
wym, stracił ducha i zwątpił w udanie się zamachu. 
Powstańcy liczyli na znaczniejsze tłumy z innych 
stron do miasta przybyć mające, ale się zawiedli, a 
zajęcie kolegium, które wymierzone byłe tylko na 
ściągnięcie gwardyi miejskićj w ten punkt i ułatwie- 
nie tem samem wolnego przystępu powstańcom w in- 
ne części miasta, stało się jedynym potem punktem 
obronnym, i przy niosło zgubę chłopom, 


Erancya. 

Paryż 28 kwietnia. Monitor ogłasza dzisiaj dekret 
cesarski, mocą którego udzielona zostaje stow argy- 
szeniu genewskich kapitalistów koncesya 20,000 he- 
ktarów ziemi w okolicy Setif (w Algieryi) dla za- 
łożenia tamże szwajcarskićj kolonii. Poprzedzające 
ten dekret przedstawienie ministra wojny marszałka 
Saint-Arnaud podnosi wysoką ważność, jaką J. C. 
Mość do kolonizacyi Algieryi przywięzuje, i wska- 
zuje jako bardzo radośny wypadek, że i prywatna 
spekulacya zaczyna w tym kierunku działać. 

— Prokurator cesarski przy sądzie Jéj Iustancyi 
założył apelacyą a minima przeciwko wszystkim 
osobom w tak zwanym procesie korrespondentów ska- 
zanym. Dwaj uniewinieni w nim dziennikarze objęci 
są również tą apelacyą, która stawia na nowo wszy- 
stkie te osoby pod zarzutem tajnego stowarzyszenia, 
który to zarzut trybunał, jak wiadomo, odrzucił. 

— Dzisiejsza Union podaje dwie wiadomości, z któ- 
rych jedna wydaje nam się równie bezzasadna jak 
druga. Oto, co pisze Union: à 

„Książe Woroncow, syn naczelnego wodza armii 
rosyjskićj na Kaukazie, wrócił w tych dniach do 
pac dopcłniwszy misyi tajnej w Paryża i Lon- 

nie. r) 

S z Petersburga donoszą nam, że prey ukła- 
dach toczących się w Stambule, Cesarz Mikołaj wy- 
daje bezpośrednio instrukcye księciu Menżykowowi, 
Od dwóch tygodni hr. Nesselrode, z rozkazu Cesa- 
rza nie wychodzi z domu.* 

— W legitymistycznych kołach, zajmują teraz u- 
wagę dwa wypadki, mianowicie odpowiedz redakto- 
ra Gazette de France, p. Liourdoueix na napomnie- 
nie odebrane ze strony hrabiego Chambord, powtóre 
przedstawienie się Cesarzowi księdza Martin, byłe- 
go nauczyciela tego księcia. Jeśli prezentacya ta nie 
była wypływem urzędowych obowiązków, to poli- 
czyć ją trzeba do rzędu owych nielicznych dotąd na- 
wróceń, do których pierwszy przykład dał margra- 
bia Pastoret. Čo się tycze p. Lourdoueix, hrabia 
Chambord polecił księciu Valmy, aby gwrócił WOCEG 
redaktora Gazette de France, że obecna  leań- 
wcale jest niewłaściwa do uderzania na dom T 

sai z je mogą być pomo- 
ski, i źe tego rodzaju zaczepki nie P 

A , zak -*zienoik rzeczony. Pan 
enemi sprawie, którćj broni dzi 220 worawdaf 

Lourdoueix odpowiedział na tę 1809, P 


: o szanuje i kocha, ale 
hrabiego Chambord ro ego lecz zasady którćj on 
DI 


w dzienniku swoim, nie JB . i 
: broni. Książe Valmy chciał re- 
josi repren czyć, że jego spesób widzenia 
moża. MaR ynie uważany za osobistą jego. opinią, 
d okoliczności i ich koniecznych wymagań niezawj- 
m nigdy jednak nie może ona być narzucarą całéj 
otoki a tém mniój narodowi, który winien być wpra= 
bydzie prowadzonym wedle stałych zassd, i takowych 
| bezkarnie nieprzekraczać, ale który niemnićj | ną 


4 


CZAS. 


stosunki, na okoliczności, a nawet na namiętności i | tak unikaną?— Czy Porta czy mocarstwa naznaczą, 


błędy ludzkie pewien wzgląd mieć powinien. P.ALour- 
nA odpowiedajał na to: „Widzę, że nie przyjdzie 
między nami do porozumienia się, WPan jesteś słu- 
gą swojego pana, a ja jestem słują zasady*— „WPan 
jesteś niewolnikiem zasady“ odparł wysłaniec księ- 
cia Bordeaux i opuścił upartego redaktora. 

— Cesarz ułaskawił znowu 79 osób, skompromi- 
towanych w wypadkach grudniowych 1851. Nie ma 
A wj między niemi żadnćj politycznej znakomi- 
tości, 

Renty 4%, proc. 103, 20. Renty 3%, 80, 60. 

Anglia. 

Londyn 28 kwietnia. Sąd policyjny skazał dzisiaj 
p. Hale na karę pieniężną po 2 szylingi od każdego 
funta skonfiskowanego mu prochu, przenoszącego ilość 
200 fantów ), którą prawo dozwala posiadać wła- 
ścicielowi fabryki, a zatem od 57 fantów; a nadto 
-w skutku zeznań pewnego węgierskiego khan? 


nazwiskiem Usewer, p. Hale oddany zostaje pod są 
Assizów, pod zarzutem fabrykacyi rakiet na użytek 


rewolucyjnych stronnictw zagranicą. Usewer, który | 


mieni się być inżynierem i b. majorem w powstań- 
czóm wojsku węgierskićm, pracował w rękodzielni p. 
Hale i zeznaje, że Koszuth zostawał z p. Hale w sto- 
sunkach interesowych. 3a 

— Wczoraj nadeszły trzy okręty z Australii i przy- 
wiozły za 270,000 funtów szterl. złota. Nadeszłe 
tą okazyą listy dochodzą do 10 stycznia. Wiadomo- 
ści z kopalń są zadawalniające, złoto poskoczyło 
w Melbourne o 3 procent i płacono uncyą po, 
szyl. (140 złp.). Statek Vimeira przywiózł listy 
z Sydnej, daty 34 stycznia. Produkcya złota nie 
zmniejsza się wcale. Odkryto owszem kilka nowych 
pokładów, z których jeden, na granicy Nowej połu- 
dniowćj Walii, równie obfite rokuje plony, jak Mount- 
Aleksander. Okręty przybywające z Europy,” przy- 
wożą samych tylko podróżnych, kolonie zatem Victo- 
ria i południowa Australia, sprowadzają wszystkie 
potrzeby swoje z Sydnej. 

Turcya. 

Gaz. Tryestska pisze ze Stambułu d, 18 kwietnia. 
Zdaje się jakoby Porta nie zrzekła się jeszęze praw 
swoich do Czarnogóry; W okólniku bowiem zawiada- 
miającym e zniesieniu blokady brzegów albańskich , 
Czarnogóra nazwaną jest „jodnym z krajów wielkiej 
Porty.* 

p. de la Cour mia? posłuchanie u Sułtana 13go 
b.m. w zwykły sposób. Poseł w towarzystwie se- 
kretarza legacyi p. Benedetti, dragomana p. Scheffe- 
ra, pp. Nadaillsc, Bersoles i Legras, dowódcy okrętu 
parowego „Caton i wszystkich oficerów udał się do 
pałacu sułiańskiego w Czyrahanie, gdzie go Rifaat 
pasza sułtanowi przedstawił. P. de la Cour oświad- 


cza się w mowie swojćj z przyjaznemi chęciami swo- | 


jego rządu, na co Sułtan uprzejmie odpowiedział. 

W Patatai tygodniu codziennie odbywały się na- 
rady między ministrem spraw zagr. i różnymi posła- 
mi cudzeziemskimi; nawet pełaomocnicy sardyński 
bar. Tecco i belgijski p. Blondeel Coolebreeck naradzali 


kiem; |: 
ważnie) 
się w obec 

Czyli Turcy 
żądaną przez Gurp 
paz c M starciu Się 
Kto wrazie przeciwny 
wprowadzeniu pomien 
przypuścić możność zbior 
przyspieszyła jeszcze kolizy 


ge przy 
o bowiem 
4 4 b 

ę między gabinetami sę 


pazachodni 
o] 


Redaktor odpowiedzialny, 


ANTY 8080. 


nwschodai słaby 
» 


kto ma pomagać rządowi tureckiemu ?— wreszcie któ- 
ry z ludów usamowojnionych ma się szczególnie wy- 
rabiać i jakie Jego będzie stanowisko względem in- 
nych asrodowoścj i względem gabinetu, który go usa- 
mowolnił? W tych kwestyach leżą dowody, że za- 
mierzone równouprawnienie jest raczćj rzeczą dyplo- 
matyczną aniżejj humanitarną. Książe Menżykow, 
jeżeli to prawdą co o jego poselstwie mówią, daje 
powód do jednego z powyższych pytań. Mówią, że 
chciał on usamowolnienia Greków pod protektoratem 
Rosyi (Greków jako wyznania nie jako narodu. P. 
R. Cz.). Jakąż uzyskał od innych gabinetów odpo= 
wiedź? jest oną znana, kryzys wschodnia sprowa- 
dzona zostałą tym sposobem, trwa ona wciąż ika- 
żdy symptom biegu jéj jest uwagi godny. Na jutro 
odroczono ostateczne załatwienie układów prowa- 
dzonych między Portą i księciem Menżykowem. Przed 
dwoma dniami książe mia? otrzymać depeszę naga- 
niającą (7) wystąpienie jego w cywilnych sukniach, 
gdy na umysł wschodnich mieszkańców śŚwiecidła 
tylko czynią wrażenie, 

Zaburzenie w Gemlek (o którem w tak silnych bar- 
wach donoszono) jest samo przez się mało znaczące. 
Była to bitka między chrześcijanami i turkami nie ma- 
jąca w Sobie żadnego fanatycznego motywu, bo wy- 
wołana przez sprzeczkę o pieniądze. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


— Znany słownik Bogumiła Lindego, wydany zostanie na no- 

| we p rowie, nakładem zakładu imienia Ossolińskich , za sta- 

| AA uratorą tegoż zakładu hr. Dzieduszyckiego, i badacza 
dziejów Augusta Bielowskiego. 

, ONOSiliśmy w swoim czasie, iż tkacz jedwabiu Kühne 
w Berlinie umówił się z 17-letnią narzeczoną swoją Maryą Du- 
bois , że sobie życie odbiorą ; Kithne jak wiadomo zastrzelił swoją 
kochankę, A kiedy sobie chciał w łeb strzelić, pistolet mu kła- 
pnął, więc Się powiesił na ręczniku, ale go jeszcze żywego lubo 

| zemdlonego znaleziono. Sąd przysięgłych miejski skazał Kuhnego 
na śmierć jako zabójcę, wyrok ten w apelacyi został obecnie po- 
twierdzony. 

— Calame, sławny malarz krajobrazów, umarł w Bruxelli. 
ber Galerya księcia Canino (Lucyana Bonapartego), rozsprzeda- 
| n4 została ną licytacyi w Londynie. „Trzej królowie* Rubensa 
| poszły za 1200 fs., obraz jeden przez Tiberio d'Assissi z r. 1507 


| za 899 fs. 


— P. Ettenreich otrzymał za herb tarczę czteropolową, na 
prawćm polu od góry orzeł cesarstwa, a na nim cyfra N. Pana, na 
lewóm dwie ręce połączone i nad niemi korona obywatelska; też 
| same godła powtarzają się odwrotnie na spodnich polach. Herb 
j hr. O'Donnella był już sam przez się jakoby przepowiednią wy- 
padku 18go lutego: przedstawia bowiem rękę rycerza uzbrojoną 
| mieczem i odpierającą sztylet. 
|  — Ulice Lendynu czszczone bywają przez maszynę ciągnio- 
'ną końmi, która czynność tę tanićj i szybcićj odbywa aniżeli 
praca ręczna. Olbrzymi ten zamiatacz składa się z kilku walców 
szczotkowych, które się obracją, chwytają śmieci i z nich się 
oskrobują do wielkićj skrzyni w tyle umieszczonćj. Szczotki są 
; sporządzone z rośliny brazylijskićj „Piasava* (Atalea funifera), 
i wrak są długie, O Mud mocne, tak że walce te szczot- 
| owe przy codziennćm ich użyciu cał j 
żadna a ani szczotka nie R: 4 Way e 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Wiedeń. Kursa telegrofcznć s dnia 390 maja, Motaliki 5-pros 
95. — Mozaliki 4/,-proo. 857,5. —  Moaiiki 4-proo. 75'4. — 
4-proo, s 1850 r. 92 $ 3377100. 48. ł-proe. 19'/, 
s ciągn. s 1830 r. 250, 3927s: — Augobarg 108%, — [ondy» 
10 śr. 40. — Paryż 128, — Akocye Bankowo 1500. — Akcye 
kolei šol, póła. Ferdyn. 2345. — Pożyonka s r. 1951 lit. A 977, 
B. 116%. -- Ost-Donau Dampfach., 770. , 
Kurs krakowski 3go maja. Banknoty austryac, żądają 97'/, 
płacą 97. — Prasżi kurant ż. 108, pł. 102%,.— Ruble srebrom 
nowe al pari .— Cwanosgiory nowe ż. 104%, pł. 104. 
Cwancygiery stare ż. 103%, pł. 103'4.— Laii > 34 10, pł. 
34 6. — Dukaty austryackie i holenderskie ż. » př. 19 2. 
ZOfrankowo %. 33 9, pł. 33—. — Listy Zastawne polskie żądają 
101%, pł. 101',,— Listy Zastawne galic. ż. 93 pł. 92, 
| Kurs iwowski z dnia 29 kwietnia. Dukat aeri 4 zër. 58 ky, 

Dukat oos. 5 zër. 2 kr.—  Półimporyał Led jp 46 kr. — 
Rubol ros. 1 słr. 42 kr. — Talar praaki: $ = i h Poj — Polski 
kuraat i pięciozłotówka 1 słr. 17 kr.— 5 ba Adi s yal zast, w gal. 
stan. Instytacie kredytowym: Kupiono próos kuponów 100 no 91 


ad 100 pe — str. — kr, 
zèr. 50 kr. w m. k. „pmaedez Ró. 7 kę. Sy Da- 


wano za 100 złr. — kr. — — RZE . 

Kurs giełdy warszawskićj s do w z." — weksle: 
Berlin 100 tal. 2-m, $. r. 91 kop. pz > będze 50. Gdxńsk 
100 tal. 2-m. ż. r. 91 k, 65 d. — 5: —* "amburg b. m. k. 


—, Lond 1 STR 

2-m. ż. r. 140 k. — d. r. — k. yn 1 fat szt, 3-m. à 
r. 6 k. 27 d. — . — Paryż 300 rw 2-m, ż, r, « 
d, r. — k. —, — Wiedeń 150 złr. 3-m. ż. r, — 
k. 80. Wrooław 100 tal. 2-m. $ R = k — dp, 
Monety :— Imperyały ż. r. - k. T k. 16, 

Papiery: — Obligi skarbowe 58 Eo S E 
k. —. Obligi skarbowe za 4% 19 T- Ż r. 91 k 7 
k.—.Liaty zastawne nowe za 100 ž. T. 15 k.. 4, r. 14 k 971, 


d. r. 
d. r. 


Btan 
atmosfery. 


popłud. krople dźdłu 
mgła mał 


litograficznóm i jest do nabycia 


W EEEE WIZA 


j 
Obligacye udziałowe na 300 złp. ż. r. — k, — qr. — k. 1 
Obligacye cząstkowe na 500 młp. è. r. — k. — d. p. — k- 
Certyfikaty Banku lit, B. na 200 żąd. — kop. — d. rs. 21 kob 
15.— Serye wylosowane lit. — na — młp. żąd. rs, — kop- f 
d. r. — kop. — Dowody Kom. Certyf. Lik. ałp. 100 żąd. rs. 
kop. — d. ra. 5 kop. 70. s 
Kurs wiedeński s dnia 2go maja. — Motaliki 94'/,, — No” 
pożyczka. $5!,, — Akcye Banku wied, 1500.— Atcyę kolej 
asl, 235'/,, — Agio od złota 12, od erobre 7// 


Kurs wrocławski s dnia . F 


2 maja.— Baaksoty austrynok, 94 "s i 


Banknoty polskie 08 š. -- Listy zastawne polskie dawnt 
nowe 98 ż. — Listy mastawno poznań. 4%, 105, š, 
847, 98%, d. — Kolej Krak.-górno-ssląs, 94'/, $ 


imseraty. | 


Dla dogodności PP. Gospodarzy wiejskich Skład p** 
Statowskiego w Sukiennicach w Krakowie zaopatrzo! 


(iipsu surowego, 


na najcieńszą mąkę mielonego, cetnar (100 funt. polsk.) sprzedaj 
się po krajcarów 1$ 
Cetnar wiedeński. ...., 1$ 


Ñ 


à 
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do sztukateryi, sufitów i wszelkich murów wewnętrznych : 
Cetnar wiedeński... ,,,. zinio loto +..„krajcarów 25 
Cetnar polski spuid 18 


wieré krakowskiéj wagi 80 funtów polskich 144 


9 APS meae ze O 0 Gre o 


” 


.... ” 


Kosci mielone 


jakonajskuteczniejszy nawóz 


Cetnar wiedeński. + 7 54.4 S;idbotyę e JinyŻEL ...złr. 2 kr. 15 
Cetnar polski OOO ELU A dt 2 dy BE 
Worek korcowy kości mielonych 250 fnt. polsk. onych- 

że trzymający wraz z workiem , , 


......d..d.d.. ... 


IRDA WE 


RET Złożone tam zostały wzory cegieł wyborowych z gliny 
zwyczajnćj i ogniotrwałój — rur glinianych do osuszanis 
gruntów i pomieszkań (drainage), cegieł dętych i dachówek, które 
się za pomocą machiny parowój przy młynie gipsowym wyrabiają. 
Zamówić je można w administracyi tegoż młyna lub za zgłosze- 
niem się do PP. HA lug i Heller na Stradomiu. 

Rozpoczęte w jesieni upłynionćj drainowanie, 
czne osuszenie mokrych gruntów, młyn gipsowy otaczających, wła- 
śnie teraz dalćj się prowadzi. Osoby, życzące sobie jednę z najwa- 
żniejszych w gospodarstwie czynności widzieć — mają do tego te- | 
raz najstósowniejszą sposobność. Piotr Steinkeller. 


(388) e ©Qgłoszenie z Komitetu (3) 
c. k. Towarzystwa G'ospod.- Rolnicz. Krakowskiego. 
W świecie gospodarskim pojawiły się dwie nowe rośliny paste- 
wne, których użyteczność w Anglii i Niemczech doświadzoną zo- 
stała. Pierwsza jest Koniczyna czerwona nierozdymająca (cow-grass), | 
tifolium merdium. Druga Lucerna piaskowa, medicago media. Przy- | 
mioty koniczyny są: że nie rozdyma, rośnie obficie i zasiewa się jak 
koniczyna czerwona zwyczajną, Przymioty Lucerny : że trwa lat 20, 
rośnie na piasku, gdzie tylko biała koniczyna udać się może; ło- 
dyga jéj jest cieńsza od zwy, 
paszy. Rośnie dobrze zasiana nawet z innemi trawami. 
i Nasiona powyższe przez Komitet 
wincyi naszćj, 


> — 


czyli sztue | 


š sprowadzone zostały z Hamburga od p- J. G. Booth 
ze Comp., za których świeżość zaręcza. Po obliczeniu kosztów spro- 
wadzenia okazało się , iż kwarta nasienia koniczyny kosztuje złr. 1 
kr. 20 mk.Lucerny złr. 1 kr. 56 mk. 

Yczący sobie nabyć tych nasion po cenie wyżćj oznaczonćj, zgło- 
SZĄ Się do bióra e. k. Towarzystwa Gos. Rol. Krak. przy ulicy 
Szewskićj N. 335/. Pocztą mogą być przesłane z dodatkiem po 
B kr. mk. za opakowanie każdćj kwarty. 


Da a EAE arsi joja s 
KAPELUSZE DAMSKIE i DZIECINNE o 


6 słomkowe jak i włósiane, nadeszły w najświeższym gu- 


ście i z najpierwszćj fabryki w Wiedniu w komise 


do magazynu mebli HENRYKA SOBL 


przy ulicy Grodzkiój N. 117 wprost kościoła Świętego Piotra 
i po cenach fabrycznych sprzedawać się będą. 


= RODICWIARZ 


Głowy S. Stanisława 


w skarbou Katedry Krakowskiój znajdujący się, i cos w odbicia 


w handlu A, Bia 
(Cena egzemplarza złp. 12.) 
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w celu ich rozmnożenia w pro= | 
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